CENA 20 gr. Opłata poczt. ulszczona rycz. 


Rok XII. 


1 lutego 1934 r. 


POLSKA ODRODZONA 


DWUTYGODNIK, ORGAN NACZELNY KOŚCIOŁA STAROKA- 
TOLICKIEGO AP. P.N. RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 


„Polsko Twoja zguba w Rzymie”. 
(J. Słowacki) 
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B Orp - B_liuCrh. 


Bóg Duch, innego zwać nie będziecie 

W nieszczęściu waszym, o bracia moi. 

Syn - Duch—objawion formą na świecie. 

W gwiazdach, w miesiącach i w słońcach stoi, 
A w nim miłości duch—Vuch Święty, d 
Przemienion w róże djamenty. 


Str. 2 


Tym trzem się nasze duchy należą, 
W tych trzech się rodzą, pracują, palą; 
A nieśmiertelni—w co tylko wierzą, 
Nawet że globy w słońcu zapalą, 
Nawet że ruszą ciała z mogiły, 
Wszystko mieć będą—w co uwierzyły. 
Niechże twarz nasza nie będzie blada, 
Niechże w was duchy nie drżą prze d ciałem, 
Niechże wam rozpacz krwi nie wyjada 
Ani was rzuca wściekłych zapałem; 
Boście strażnicy globu północni, 
Wy słońc duchowie—w duchu wszechmocni. 
JULJUSZ SŁOWACKI. 


W dniu Imienin P. Prezydenta Rzplitej. 


W dniu pierwszego lutego w dzień imienin Głowy Państwa, cała 
Polska składa hołd czci, miłości i zaufania Wielce Czcigodnemu Panu 
Prezydentowi. Ideał postaei, której powierza się piastowanie najwyż- 
szego urzędu w nowoczesnem państwie o ustroju republikańskim — to 
połączenie działacza społecznego, patrjoty, człowieka wielkich doświad- 
czeń i wiedzy z wysoką kulturą. 

Ideał tea wciela właśnie w całej pełni Igaacy Mościcki, Prezydent 
Rzeczypospolitej, którego dzień święta dziś właśnie obchodzimy. 

Bo jeśli wgłębimy się w istotne cechy Pierwszego Obywatela, sto- . 
jącego na najwyższym szczeblu naszej państwowej hierarchji — to spot- 
kamy właśnie: działacza społecznego, mającego na karcie sw go żywo- 
ta szereg wybitnych zasług w czasie, kiedy jeszcze ciemne mroki nie- 
woli zasnuwały ziemie polskie, — przedstawiciela ogromu wiedzy, nie- 
pospolitego uczonego. 

Życie tego człowieka upływało zawsze w służbie dla Narodu i Pań- 
stwa już wtedy, kiedy jeszcze idea niepodległości snuła się w głowach 
tylko tej garści młodzieży, którą symbolizuje wzniośle Józef Piłsudski 
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a w której czynne miejsce zajmował również i Ignacy Mościcki. 


Widzimy więe Najwyższego Dostojnika dzisiejszej Polski w zara- 


niu młodości w tem , środowisku, które wykuwało przyszłe zręby 
idei niepodległośeiowej. Widzimy w nim również ijedną z ofiar prześla- 
dowań rządu zaborczego, przymusowego emigranta politycznego do Lon- 
dyna i Szwajcacji, zakonspirowanego działacza społecznego, pracującego 
w kręgu dobranych już podówczas przez Marsz. Piłsudskiego przyszłych 
bojowników o wolność i niepodlegiość. 

Widzimy następnie niezmordowanego działacza w Polsce, gdy ro- 
zerwała ona kajdany niewoli. Chorzów, uruchomienie tej wielkiej wyt- 
wórni soków żywotnych dla gleby polskiej—oto pomnik wielkiej zasługi 
Ignacego Mościckiego. 

Oto etapy życia Ignacego Mościckiego przed tą chwilą, gdy wolą 
przedstawicielstwa narodowego zostaje powołany dwukrotnie na stano- 
wisko Głowy Państwa i na tem stanowisku symbolizuje tak pięknie 
i szlachetnie majestat Rzeczypospolitej. 

W dniu Jego święta łączy się Polska w uczuciu miłośei i podzi- 
wu, wdzięczności i najgłębszych sympatyj dla człowieka, który jest jed- 
nem z najpiękniejszych wcieleń cnót obywatelskich, niezłomnego cha: 
rakteru i hartu duch. Cześć Mu! 


Potężna idea zburzyła stary porządek 
i pchnęła świat na nowe tory. 


„Lecz próżno mię czczą, uczuc nauk, które są 
ustawami ludzkiemi”. (Ewg. ś. Mat. XV, 9). 


Bolesny i kategoryczny wyrok Jezusa Chrystusa ma żywe zasto- 
sowane jeszcze dzisiaj, odnośnie do Kościoła papieskiego, który właśnie 
czci Boga według własnych, ludzkich ustaw (dogmatów). a nie według 
zasad Hwangelji. Poczucie religji Bożej, zakorzenionej głęboko w sercu 
każdego ezłowieka, zastąpiono tam blichtrem ustaw klasztornych. Re- 
ligijna zaś idea Boża jest przecież wieczna i nie potrzebuje do swej 
żywotności ustaw ludzkich. 

O jakże zawiodą się zaślepieńcy rzymscy, gdy na sądzie bożym 
powie im Jezus Chr.: 

„próżno — próżno ezciliście Boga zachowując 
ustawy papieskie, boć ostrzegałem was przed 
taką czcią, słowy Pisma świętego." 

Twórcza religijna idea zbaweza ogłoszona przez Jezusa Chrystusa 


| 


j 
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znalazła więc wrogów główaie wpośród kleru papieskiego, obwarowy-. 
wującego się ustawami ludzkiemi, z piętnem specjalnych przywilejów, 
nieznanych idei Bożej. Znanem zaś jest, że im jakaś idea, lub myśl now- 
sza przemawia głębiej do dusz ludzkich, podnosi je i porywa za sobą, 
ma tem więcej i nieprzyjaciół, którzy walczą z nią de upadłego, nie 
przebierając częstokroć w środkach i metodach walki. Im walka jest 
dłuższa i zacigklejsza, tem wymowniejsze jest świadectwo dla danej 

Historja ludzkości poucza nas, że w różnych czasach różne prą- 
dy umysłowe przechodziły swoje etapy rozwoju, sięgały największego 
stopnia swego rozkwitu, w końcu doezekały się zmierzchu swojego 
istnienia, a wreszcie przestały istnieć i dziś o tych wielkich dążeniach 
i zmaganiach ludzi przeszłości jest zaledwie wzmianka w historji. 

Wszystkie te przeróżne idee i wzniosłe systemy naukowe i reli- 
gijne przeminęły, jak echo, ponieważ to były rzeczy ludzkie (dogmaty 
ludzkie), przez ludzi czasem wielkich obmyślane. Jedna tylko idea 
trwa i trwać będzie po wszystkie czasy i wieki, bo ona opiera się na 
fundamencie mocnym jak spiż, jak granit, założonym przez Boskiego 
Mistrza—Jezusa Chrystusa. On sam dowiódł o niespożytej mocy tej 
nauki, jaką dał całemu światu, bo dał się za swoje przekonania ukrzy- 
żować. Za Nim poszły miljonowe rzesze Jego wyznawców i ci również 
udowodnili wielką miłość i wierność dla idei i nauki Jezusa Chrvstu: 
sa, jużto przez dokonywanie wielkich dzieł dla dobra całej ludzkości, 
jużto przez śmierć męczeńską dla Jego Świętej nauki, czy choćby na- 
wet wykonywująe cichą, mrówczą pracę codzienną. 

Miał jednak Zbawiciel wrogów potężnych już za życia ziemskiego. 
Jego wielka i święta nauka zapalała głębokie umysły, porywała masy 
za sobą, ale równocześnie wywoływała krwawe prześladowania. Po wro- 
giej stronie Chrystusa stanęła religja żydowska, względnie jej repre- 
zentanci, uczeni w Piśmie i faryzeusze. Tym udało się nawet pozornie. 
zgnębić Chrystusa i pokonać Go przez skazanie Go na śmierć okrut- 
ną, lecz nie zniszczono przez to dzieła Chrystusowego. 

Po śmierci Zbawiciela mieli Jego zwolennicy przed sobą wrogi 
świat pogański, razem z jego światopoglądem, filozofią, ustawodaw- 
stwem. Siły, jakie stanęły do walki ze sobą, były nierównomierne, bo 
po stronie chrześcijaństwa stanęła garstka ubogich i bezbronnych, po 
ludzku mówiąc słabych zapaleńców, fantastów. Po stronie zaś prze- 
ciwnej stanął ówczesny cały nieomal świat potężny, mający do rozpo- 
rządzenia wszystkie środki, aby zdusić w zarodku nową, poczynającą 
się myśl tak bardze groźną staremu porządkowi rzeczy. Ale ta gar- 
stka ludzi słabych, według pojęć świata, była uzbrojoną siłą wyższą, 
której na imię Wiara. Czyn pochodzący z tej wiary i bezgraniczna 


Nr. 3 POLSKĄ ODRODZONA =S DT. 5 


Zew o samokontrole. 


Obowiązek wypełniony, - to wypełniony cel życia. — 

— Dziedzina obowiązków jest bardzo szeroka i rozległa. 

— Jest jak wieczność nie kończąca się nigdy.— 

— Dla tej przyczyny: — wszelka praca, trud czynność nieustająca, 
jest wskazywaną zawsze ludziom, jako jedyne lekarstwo, — na wszelkie 
bóle i dolegliwości. 

I dlatego obowiązek zawsze i wszędzie, łączy się z pracą w ścisłe ma- 
łżeństwo. — 

Na skutek tej prawdy, są nieodzowne nieustanne wysiłki w życiu 
człowieka, — w kierunku tak zwanych już wypełnionych obowiązków, 
by je przerewidować, czy niema luk zaniedbania w tych wysiłkach, 
które były jako pcaca w nas; dła obowiązku spełnienia. — Jednak re- 
zultatem tego wszystkiego, jest stan nasz niezupełnego wewnętrznego 
pokoju. 

Brak przeto pokojuw nas, — to sprawdzian o wadliwości; — speł- 
nienia obowiązków. BARBARA DOLIŃSKA. 


Kto zwątpił - jutro uwierzy. 


Bardzo wielu Polaków patrjotów zwątpiło czy nasza Ojczyzna uwol- 
ni się kiedyś od bata watykańskiego i zrzuci z siebie pęta niewoli pa- 
pieskiej 

Ciemna karta ponurych i krwawych dziejów Kościoła watykańskie- 
go w Polsee zdaje się wywoływać przecież jednak już pewien odruch 
i przybliża moment duchowego. Zmartwychwstania Narodu. 

Lud się budzi 
jutro Rzym 
straci u nas berło, prym! 
bo wieniee cierniowy wrósł w naszą skroń i dopełaił miary cierpliwości, 

Głos Polski stojącej przez całe wieki na Golgocie, Polski przybitej 
do krzyża cierpień i mąk z winy Rzymu urągającego stale wszelkim 
wysiłkom ideowo-wolnościowym, — ten — Głos — wolnej Polski zwreca 
się dziś coraz mocniej przeciw Rzymowi i woła „medice curate ipsum” 
czyli rzekomy lekarzu dusz Watykanie — ulecz wpierw sam siebie z 
tego coś przez wieki zdobył; „per fas i nefas” —, ulecz się ze swej 
pychy, zachłanności, obłady, fałszu, niewiary, poganizmu, zejdź ze 
złotego tronu do stajenki betlejemskiej, przyjm ducha Chrystusowe- 
go, a wtedy dopiero możesz nieść światło drugim. Tradycjonalna ciem- 
rzymska musi ustąpić światłu Jezusa. Ludzkość dzisiejsza, a z nią 


” 
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(Dalszy cląg ze strony 4-tej) 
miłość i wierność ideałom Chrystusowym, to niezwykła moc, która pły- 
nęła z tej wiary. Tej niezwykłej mocy nie mogła dorównać, a tem mniej 
przezwyciężyć żadna siła ludzka. 
Ta garstka ludzi, którzy stanęli pod znakiem Chrystusa, 


zburzyła stary porządek pogański, pchneła świat na inne tory i wy- 
dała takie wartości ze siebie, które zadecydowały na całe wiek potem 
o dalszych losach ludzkości. 


Kiedy w średniowieczu ludzkość przechodziła różne kataklizmy 
dziejowe, kiedy na terenie państw europejskich rozgrywały się walki, 
które niosły za sobą wielkie spustoszenia w dziedzinie życia ludzkie- 
go, zjawiali się wielcy meżowie, którzy tak samo, jak i ci z czasów 
pochrystusowych i tą samą, eo i oni obdarzeni mocą, przywracali zno- 
wu zburzony porządek i ogólny pokój całemu światu. 


Ludzie ci szli na przebój, płynęli przeciw prądowi, byli ścigani 
iw nieludzki sposób katowani i do więzień wtrącani, na śmierć gło- 
dową lub w ogniu na stosie skazywani, cierpienia te' ich jednak ani na 
włos nie zachwiały, ewszem, pobudzały ich jeszcze i większego męstwa 
dodawały, bo wiedzieli, że giną za sprawę dobrą i pożyteczną, wvni- 
szezali swoje jestestwa dla podźwignięcia łudzkości wyżej. Nie było 
takiej siły na świecie, któraby ich zmogła, bo był z nimi i umacniał 
Ten, który świat zwyciężył. 

I dziś, kiedy przeżywamy okres nowożvtnego pogaństwa, kiedy 
szerokie warstwy naszego polskiego społeczeństwa pogrążone są w apatji 
duchowej, kiedy poczyna się na terenie duszy polskiej zaciekła walka 
o dobra wyższe, Bóg powołuje księży narodowych i naród polski 
do pracy nad odrodzeniem ducha. Tak jak Apostołowie staniemy i my 
w szyku bojowym i stoczymy bój śmiertelny o duszę polską. Nie dbaj- 
my o to, że może nie danem nam będzie oglądać owoców naszej walki 
i pracy, bo naszem zadaniem jest przedewszystkiem siać, ale nie 
zbierać, inni to mogą po nas uczynić, podobnie jak z krwi i potu 
pierwszych męczenników korzystały dopiero późniejsze pokolenia. 

Nam nie wolno oglądać się za siebie i na swoje korzyścii wzglę- 
dy osobiste, bo taka praca byłaby beznadziejna, ośmieszałaby nas tyl- 
ko, ale naszym obowiązkiem iść wspólnym frontem i solidarnie w imię 
hasła „jeden za wszystkich, wszyscy za jednego,“ iść ze świętym upo- 
rem i nie ustąpić ani na krok, chociażby burze i pioruny trzaskały. 

Bohaterstwo bowiem jest triumfem ducha nad ciałem czyli nad 
cierpieniem. — to odwaga w męczeństwie. 

Ten, który wierzy w Boga, wie, że Bóg jest wszędzie zawsze czyn- 
ny i wszędzie dopatruje się Jego objawów. 

Każdy nasz obowiązek—jest mistrzem, — nauczycielem, o ile go 
godnie spełnimy. Niechże więc Kościół Polski idzie po drodze praw- 
dy kuodrodzeniu naszego ducha, a pchnie społeczeństwo polskie na 
nowe tory i zburzy stary porządek. LEON BIZOŃ, nauczyciel. 
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(Dalszy ciąg ze strony 5-tej) 
i Polska nauezona przykrem doświadczeniem budzi się dziś z uśpienia 


i śmiałym krokiem w pochodzie za Chrystusem, paraliżuje z każdym 
dniem zaborcze zapędy czarnej międzynarodówki. 


Kościół Polski Narodowy, oparty o zasady Chrystusowe czyli sta- 
rokatolickie, pierwotne zdobył w swej Ojczyźnie zasłużone prawa i ten 
co ongiś w nie zwątpił jutro już uwierzy. 

Z ołtarzy polskich płynie pieśń, słowo polskie, a one niosą nam 
ukrytą w sobie mądrość Bożą i promienie światłości wiekuistej. O jak- 
że milo słyszeć dziś w wolnej Polsce Mszę św. odprawianą w języku _ 
ojczystym - polskim, drogim każdemu polakowi. Ostatni raz, w eza- 
sach przedrozbiorowych odprawili Mszę św. po polsku Benedyktyni w 
Krakowie około 1485-go roku. Tyle wieków ezekaliśmy na powrót 
polskiej Mszy św. Świat rzymski szyderczy i niesprawiedliwy zazdro- 
ści nam Polakom rozwoju Kościoła Narod., bo Kościół nasz jest apostołem 
Prawdy, Pokoju i Miłości i wychowuje Ojczyźnie ludzi silnych oddanych 
itwórczych. Szeregi Narodowców wzrastają z każdym dniem i wąt- 
piący zaczynają wierzyć w zwycięstwo Narodu polskiego. Wierzymy, 
że każdy naród powien mieć swój własny Kościół, niezależny od Po- 
tęg i Władzy zagranicznej. 


Miejmy więc odwagę myśleć samodzielnie i szukać prawdy religij- 
nej w nauce Chrvstusa, a nie w dozgmatach papieskich, sprzecznych z 
boską nauką. Troszczmy się raczej o błogosławieństwo Boże niż pa- 
pieskie, bo Bóg błogosławi ludowi nie przez usta handlarzy religijnych 
i judaszy, ale przez usta, wiernych nauce, Kapłanów. Zimna rzeczy- 
wistość legalności Kościoła Starokatolickiego zmroziła różowe nadzieje 
papistów pokonania Kościoła Polskiego. Z rozwojem Kościoła Polskie- 
go budujmy silną, mocarstwową Polskę, pracując w duchu państwo- 
prorządowym. CIERNIAK. 


„NIE SKARBCIE SKARBÓW NA ZIEMI” 


Chrystus zalecał ubóstwo. Czytamy w  ewangelji: „Łatwiej jest 
wielbłądowi przejść przez ueho igielne, niż bogaczowi wnijść do króle- 
stwa niebieskiego” (Mat. 19. 24). „Kto ma dwie szaty, powinien dać je- 
dną temu, który żadnej niema” (Łuk. 31. 11). „Nie należy zbierać skar- 
bów na ziemi, ponieważ zjedzą je mole i rdza” (Mat. 6. 19) A. Jakób 
apostoł mówi: „Nuże bogacze, płaczcie nad swą nędzą, która na was 
spadnie” (Jak. 5. 1 4). 

Czy na podstawie powyższych słów ewangelji kardynałowie, bi- 
skupi. prałaci i inni bogacze kościelni pójdą do nieba? 

Odpowiedź na to da nam projekt (preliminarz) budżetu Państwa 
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Polskiego na rok 1933/4 ni3dawno zgłoszony przez Rząd do sejmu. Pre- 
liminarz ten przewiduje 14.122 stanowisk (etatów) duchownych rzym- 
sko-katolickich (o 25 więcej niż w roku ubiegłym) utrzymywanych z 
wynędzniałego od kryzysu społeczeństwa* 

Niema więc tu żadnych redukeji etatów, jak w innych działach 
wydatków państwowych, w tej dziedzinie niema kryzysu — etapy rosną. 
W ten sposób z pieniędzy podatkowych bierze ministerjalne pensje 2 
kardynałów, 5 arcybiskupów, 17 biskupów diecezjalnych, 23 biskupów 
sufraganów. Potem idzie długi szereg (248) członków kapituł kated- 
ralnych, kolegjalnych, proboszczów (6629) i. t. d. Razem 14.122 przed- 
stawicieli obcego Polsce państwa rzymsko-papieskiego. 

Podstawą do określenia wydatków Państwa Polskiego na ducho- 
wieństwo rzymsko-kałolickie jest konkordat, podpisany w Rzymie 10 
lutego 1925 r. przez endeckiego ministra Grabskiego. Wymienimy waż- 
niejsze pozycje wydatków: uposażenia duchowieństwa — 

a) 17 miljonów 523 tysiące 869 złotych, 

b) emerytury duchownych: — 383 tysiące 423 złotych, 

c) wizytacje pasterskie biskupów: — 340 złotych, (a więc bisku- 
pi wizytują parafje za pieniądze państwowe; o zgrozo!) 

d) prowadzenie ksiąg parafjalnych (a dlaczego biorą jeszcze gru- 
be opłaty za odpisy metryk?) — 197 tysięcy 940 złotych, 

e) wydatki rzeczowe konsystorzy: — 66 tysięcy złotych, 

f) wydatki pocztowe (wprowadzone w związku z nową ustawą 
z 24 marca 1983 r. o poczcie, telegrafie i telefonie) nie przewidziane 
przez dotychczasowe budżety — 147 tysięcy złotych. 

I tu nie widać kryzysu. Wydatki się nawet powiększają. Ponadto z 
kredytu na uposażenia — oprócz ministerjalnych pensji miesięcznych 
pokrywane są również dodatki kardynałów po 800 zł., a dla areybisku” 
pów i biskupów po 600 złotych miesięcznie. 

Tyle daje Skarb Państwa. Do tego dochodzą miłjonowe wrływy 
za posługi religijne (śluby, pogrzeby, chrzty i. t. d.). dochody z wielkich 
majątków kościelnych (setki tysięcy ha.), zbiórki w miejscach cudow- 
nych i w kościołach i. t. d. Czy więc kler papieski słucha Chrystusa 
który zalecał ubóstwo? Nie! 

WŁ. ŻELISKI. 
+ A E] 

„Głównąprzyczynąkryzysuw Polscejestkler 

papieski” rzekł: filozof prof. R. W. 


ZAWIADOMIENIE 
Z dn. 30 stycznia b. r. została przeniesiona KURJA BISKUPIA 
z ul. Poznańskiej 17 na ul. Marszałkowską Ne 68 (a nie 118) 
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Z dziejów rzymskiego katolicyzmu 
w Polsce. 


Niektóre kierunki narodowego wychowania starają się oddawna 
wpoić w pokolenia przekonania, iż rzymski katolicyzm związany jest 
ściśle z polskością. Jako argumenty przytoczone są najprzeróżniejsze 
fakty i dowody. A więc! 

„Podobno katolicyzm trwa w Polsce już lat tysiąc! 

Z polskich rodów wyszli rzymsko-katoliccy święci: stanisław Szcze: 
panowski, Stanisław Kostka, Jan Kęt, Władysław Kazimierz Królewicz, 
Jacek, Jadwiga, Bronisław, błogosławiony Czesław, błogosławiony Pran- 
dota i błogosławiony Ładysław z Gielniowa. W Polsce przebywali świę- 
ty Wojciech, święta Kinga, Salomea, i Gertruda. 

Matka Chrystusa jest „Królową korony polskiej.” Rzymski kato= 
licyzm, rzekomo „przyniósł do nas oświatę, dał nam cywilizację, otwo- 
rzył drzwi do kultury Rzymu.” 

Argumentów takich jest wiele. Wszystkie one wydają się zupeł- 
nie słuszne i przekonywujące. Wszystkie jednak posiadają ogromną 


wadę są tendencyjne i jednostronne, choć chcą uchodzić za bezapela- 


cyjne. 

I bodaj, że niema nic więcej denerwującego, jak owo bezmyślne 
potakiwanie większości społeczeństwa, któremu nie chce się otworzyć 
ksiąg historji własnego kraju. 


Więc ogłupianie kwitnie w dalszym ciągu, a ten, który ma śmia- 


łość otwarcie przyznać się do swojego antyrzymskiego stanowiska, ten 
uchodzi w oczach wielu za odstępcę za złego, nielojalnego obywatela 
kraju, za nie Polaka. 
Historja Polski na kartach swych zapisała wiele, bardzo wiele ar- 
gumentów i dowodów, mówiących zupełnie co innego. 
Przedewszystkiem tysiąe lat temu nie przejmowaliśmy rzymskie. 
go katolicyzmu z przekonania. Został on nam narzucony gwałtem z po- 


budek politycznych. Rzesze pogaństwa nie mogły, nie były w stanie 


objąć wyższości tej czy innej nowej religii. 

Stare święte dęby, posągi bogów pogańskich padały wśród lęku 
oniemiałych słowian, ze zgrozą patrzących na świętokradztwo i na bez- 
silność znieważonych posągów. Z taką samą zgrozą patrzyliby dzisiej- 
si wyznawcy Chrystusa na zwalenie krzyży, bezczeszczenie świątyń, 
zniewagę ołtarzy Jeszcze długie lata, długie dziesiątki lat, jeszcze za 
Bolesława Krzywoustego, słowiaństwo podnosiło głowę i o swoje upo- 
minało się prawa, mimo całego zapału nowonawróconych na rzymski 
katolicyzm 
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Pierwsze nawrócenie słowian na chrześcijaństwo nie dokonywało 
się w obrządku łacińskim. 

Apostołowie słowian, dwaj bracia: Cyryl i Metody, nawracając 
Bułgarów, Morawian, Czuków, Polan na chrześcijaństwo, nawracali ich 
na obrządek słowiański narodowy. Rozłamu wówczas w Kościele je- 
szeze nie było. Cyryl iMetody zatargów z Rzymem nie mieli lecz prze- 
śladowali i bezustanne trudności im stawiali biskupi niemieccy obrząd- 
ku łacińskiego, sprzeciwiający się z racji swej niemczyzny zarówno ję- 
zykowi słowiańskiemu w liturgji kośeielnej, jak i wogóle nawracaniu 
na chrześcijaństwo słowian nie przez Niemeów, którzy przez świętego 
Wojciecha zaprowadzają w Polsce obrządek łaciński. 

Co do piśmiennictwa obrządek łaciński był w Polsce bodaj jednym 
powodem nierozwinięcia się wcześniejszego, narodowej polskiej literatury. 
Z XIII, w. mamy 1200 łacińskich dokumentów, a tylko jeden polski 

i to w późniejszym odpisie. 
| W pierwszych wiekach chrześcijaństwa w Polsce jak notuje kro- 
nikarz Gall: — „duchowieństwo czuje się odrębną organizacją łacińską”. 
Nawet ci duchowni rzymscy, którzy czują się patrjotami polskimi 


widzą dobro kraju przez pryzmat Rzymu. To było powodem walki Bo- 
lesławów z duchowieństwem łaeińskim. 


Pomimo tysiąca lat rzymskiego katolicyzmu w Polsce, nie wybi- 
liśmy się jednak nigdy, jako specjalnie zagożali fanatyezni katoliey. W 
charakterze naszym, jak i w charakterze wszystkich słowian, leży pe- 
wien sentymentalizm, uczciwość. To spowodowało pewne przywiąza” 
nie do religji,i a w tem wypadku, z powodu braku innej religji na zie- 
miach polskich, do rzymsko-katolicyzmu. 

Lecz czy Włosi byli gorszymi katolikami od nas? Czy gorszymi 
byli Hiszpanie? Toć władey ich nosili tytuł: „Król katolicki”. Kato” 
lickimi do szpiku kości są ludy Południowej Ameryki. Tytuł: „apos- 
tolska mość” nosili cesarze Austrii. 

Właśnie my jedni z pomiędzy wszystkich rzymsko-katolickich na- 
rodów, nie byliśmy w przeszłości fanatykami w tym stopniu co tam- 
ci. (Obecnie natomiast — jesteśmy jednem na całym świecie). Prze- 
ciwnie, szerzyliśmy w przyszłości szeroką religijną tolerancję a nie re- 
ligijny przymus. 

Wielcy reformatorzy w XV i XVI wieku sprzeciwiali się papiestwu 
jego ustrojowi inkwizycyjnemu i przewadze papieża, jako jednostki. 
Tak występował: „Jakób z Poradyża, tudzież Paweł Włodkowie, oraz 
teolog św. Jan Kanty”, który, nim został uznany za świętego, tak obu- 
rzył swemi pismami heretyckiemi, kongregację rzymską, iż ta orzekła: 
„że zwłoki jego mają być wyrzucone z Kościoła, a pismo spalone”. 
Przy ogłoszeniu go świętym musiano oszukać Rzym, że to inny Jan 
Kanty, a nie on był autorem owych heretyckich pism. (c. d. n.) 
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NOWY USTRÓJ PAŃSTWA POLSKIEGO. 


W piątek o godzine 7-ej m. 10 wieczorem Sejm uchwalił nową 
Konstytucję. — Nowa Konstytucja uchwalona zgodnie z postanowienia- 
mi konstytucji, dotychczas obowiązującej. 


Podpisanie paktu nieagresji pomiędzy Polską i Niemcami. 


W dniu 26 stycznia b. r. Poseł polski w Berlinie i minister spraw 
zagranicznych Rzeszy podpisali pakt nieagresji pomiędzy Polską i Niem 
cami. Rząd Polski i Rząd Niemiecki uważają, że nastąpił moment aby 
rozpocząć nowy okres w stosunkach politycznych polsko-niemieckich 
przez bezpośrednie porozumienie się jednego państwa z drugiem. 

Oba Rządy wychodzą przytem z założenia, że utrzymanie stałego 
pokoju pomiędzy ich krajami stanowi istotny warunek dla powszech= 
nego pokoju w Europie. 


Do nabycia Legitymacje członkowskie i deklaracje wypisu z kość. rzym- 
w drukarni w Zamościu ul. Odrodzenia 14. Każdy członek winien mieć 
swoją legitymację. Pojedvńcza 7 gr.,50 sztuk 3zi., 100 sztuk 5.50 zł. z prze- 
syłką. W Kurji Biszuniej (Warszawa, Marszałkowska 68): rytuały polskie 
od 6 do 8 zł., „Prawo rozwodowe” (broszura) 50 gr. 


HISTORJA PAPIEŻY I PAPIESTWA. 


(ciąg dalszy—2) 

W początkach chrześcijanizmu religia musiała się wyswobodzić od 
więzów politycznych. W państwie utworzył się oddzielny stan, posiada- 
jący własną organizację, który miał dokonać tego wyswobodzenia. Na tem 
oddzieleniu kościoła od państwa polega może największy, najbardziej ude- 
rzający charakter czasów chrześcijańskich wogóle. Władza duchowna 
i świecka mogą stykać się z sobą, pozostawać w najściślejszej wspólności; 
zupełnie się zlewać nie mogą, chyba wyjątkowo i na krótki czas. W ich 
stosunku, ich wzajemnem do siebie położeniu, spoczywa jeden z najważ- 
niejszych momentów całej historji. 

Współcześnie wszakże musiał stan ten utworzyć swoję konstytucję 
według wzoru państwa. Zgodnie ze stopniowaniem administracji cywilnej, 
podniosła się hierarchja biskupów, metropolitów, patrjarchów. Nie wiele 
upłynęło czasu, a już biskupi rzymscy zajęli najwyższą godność. Wpraw- 
dzie niesłusznie utrzymują, że w pierwszych wiekach i wogóle kiedykol- 
wiek miała należeć do nich supremacja (zwierzchność) powszechna, rozcią- 
gająca się od wchodu do zachodu; wszakże doszli rzeczywiście niedługo 
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do wielkiej wziętości i górowali nad wszystkiemi innemi władzami kościel- 
nemi. Wiele się na to składało, aby przenieść na nich tę władzę. Jeżeli 
większe znaczenie stolicy prowincjonalnej dawało już szczególną przewagę 
jej biskupowi, to o ileż więcej musiało te mieć miejsce w dawnej stolicy, 
od której pochodziło imię samego państwa. Rzym był jedną z nmajznako- 
mitszych rezydencyj apestolskich, ta największa część męczenników śmierć 
poniosła; podczas prześladowań nadzwyczaj dzielnie trzymali się biskupi 
rzymscy i częstokroć następowali po sobie nietylko w urzędzie, ale w mę- 
czeństwie i śmierci. Przytem uważali cesarze za właściwe sprzyjać ustale- 
niu się tej wielkiej patrjarchalnej władzy. W prawie, które stało się decy- 
dującem dla tryumfu chrześcijanizmu, rozkazuje cesarz Teodezjusz Wielki, 
aby wszystkie narody, zostające pod jego berłem, wyznawały wiarę, jaka 
była ogłoszona rzymianom przez św. Piotra. Cesarz Walentynian III za- 
bronił biskupom, tak w Gallji jak i w innych prowinejach, odstępować od 
dotychczasowych zwyczajów bez przyzwolenia czcigednego męża, papieża 
świętego miasta. Pod osłoną przeto samych cesarzy podniosła się potęga 
biskupa rzymskiego. Wszakże w samym stosunku politycznym spoczywa” 
ło zarazem jej ograniezenie. Gdyby był jeden tylko cesarz, to mogłaby 
ustalić się powszechna supremacja: pedział państwa stanął jej na zawa- 
dzie. Niepodobna było cesarzem wschodnim, którzy tak chciwie zatrzy- 
mywali dla siebie prawa kościelne, sprzyjać rozszerzaniu władzy patrjarchy 
zachodniego na swojem terytorjum. Konstytucja kościoła odpowiadała i w 
tym względzie konstytucji państwa. 

Wystawmy sobie teraz świecką pozyeję władzy papieskiej. Z jednej 
strony cesarstwo Wschodnio-rzymskie upadające, słabe, niezdolne cebronić 
chrześcijanizmu przeciwko isłamizmowi, nie będące w stanie utrzymać swo- 
ich własnych krajów we Włoszech przeciwko Lombardom, a przytem z 
pretensją jakiegoś przewództwa nawet w rzeczach duchownych; z drugiej 
— narody germańskie, w całej pełni życia, potężne, zwycięskie wobec isla- 
mizmu, władzy, jaka im była potrzebna, oddane z całą świeżością mło- 
dzieńczego zapału. 


Już Grzegorz II czuł, ce zyskał. „Wszyscy mieszkańcy Zachodu“, 
pisze pełen miłości własnej do owego ikonoklastycznego cesarza, Leona 
Izauryjczyka, „zwrócili oczy swoje na naszą pokorę, uważają nas za Boga 
na ziemi“. Ale coraz więcej spostrzegali jego następcy konieczność oddzie- 
lenia się od władzy, która wkładała na nich same ciężary. nie dając Ład- 
nej opieki; następstwo imienia i państwa Rzymskiego nie mogło ich wią- 
zać. Przeciwnie zwrócił uwagę na tych, od których jedynie mogli się 
spodziewać pomocy; z wielkimi naczelnikami Zachodu, książętami frankoń- 
skimi, zawarli związek, który co rok stawał się ściślejszym, przynosił wiel= 
ką korzyść obu stronom i nakoniec rozwinął wielkie historyczne znaczenie. 

(c. d. n.) 
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Z Kancelarji Biskupa Ordynarjusza K-ła Starokat. 
WARSZAWA—MARSZAŁKOWSKA 68. 


1) Mianowani: Ks. Kolonko sekretarzem w Kurji; Ks. Leon Ostrow= 
ski proboszcz w Włodzimierzu Weł. — wicedziekanem Okr. 

2) Ponieważ kancelarja Kurji ma bardzo dużo roboty, przeto niechże 
Wielebni Kapłani zwracają się w mniejszych sprawach po informaeje do 
Księży Dziekanów jak również do ks. wicedziekana Ostrowskiego, za- 
mieszkałego we Włodzimierzu ul: Garncarska 69, a nie do Kurii. - 
L. dz. 138/34. Warszawa 27. I. 34. f Ks. Wł. FARON Bp.-Ord. 

0—0 
WAY J ATSIN L ENER. 

Ponieważ Kurja prowadzi akta St. Cyw. dla całego Kościoła, przeto 
uporządkowanie wszystkich aktów zajmie kilka miesięcy, gdyż każdy akt 
musi być wpierw zbadany przez Ks. Biskupa czy był zgodny z prawem Bożem» 
kościelnem i państwowem, potem dopiero będzie wpisany de ksiąg St. Cyw‘ 
i wydana może być metryka. Metryki wystawia się darmo, a strony po- 
krywają jedvnie koszta druków i wysyłki pocztowej, nadsyłając do Kurji 
czekiem 1 zł. 35 gr. i naturalnie stępel za 1 zł. 

Akta od stycznia 1924 r. mogą być nadsyłane co miesiąc lub częś- 
ciej, wedle potrzeby, lecz strona wpłaca na koszta wpisania: od chrztu 
i zgonu po 1 zł, od ślubu I zł. 50 gr. 

Przy akcie ślubu należy zapodać dokładnie: imięł naz- 
wisko nowożeńca i jego rodziców. Datę jego urodzenia względnie wiek, 
miejsce urodzenia gm. pow. i zamieszkania gm. i pow., zawód, stan (ka- 
waler, wdowiec, rozwiedziony), wyznanie i świadków ślubu. To samo o 
ślubieniey, — na końcu podpisane kto pobłogosławił związek. 

Przy akcie chrztu: Imię i nazwiske dziecka, pleć, data urodze- 
nia: dzień, miesiąc, rok, miejsce urodzenia miejscowość gmina, powiat: 
miejsce zamieszkania m., g., p., imię i nazwisko chrzestnych rodziców. 
kto chrzcił. 

Przy akcie zgonu: Imię i nazwisko zmarłego(ej) data zgonu 
(miejsce, gm., pow.) data urodzenia lub wiek, miejsce urodzenia, imiona 
rodziców zmarłego, imiona, nazwiska i wiek świadków, powód zgonu, stan 
kawaler, wdowiec, żonaty, mężatka), podpis księdza. 

Ponieważ żaden akt z niedokładnościami nie będzie wpisany do ksiąg 
przeto proszę objaśnienie to zawiesić sobie w kancelarii, by się ponownie 
nie informować. Konto Kurji: 66.168. (Czeki do nabycia w Kurji, lub na 
poczcie lecz wtedy należy wpisać numer konta). 

(—) KS. SZCZEPAN KOLONKO 
sekretarz Kurji, 

Sprostowanie: Kurja Biskupia i kaplica przeniesioną została z dn. 
30 stycznia do lokalu przy ulicy Marszałkowskiej 68, a nie 118 jak myl- 
nie poprzednio podano. 


Str 14 


%%8 WIADOMOŚCI Z PARATJI SRZ 
Z AA Ossowskich pow. Kowel. 


Dość bolesne i cerniste chwile przeżyliśmy my Narodoewcy w Bud- 
kach, zanim zbudowaliśmy sobie własną kaplice w kolonji (ssa. Bardzo 
wielu naszych ludzi okazało sięw tej pracy zapalonymi propagatorami wol- 
naściawej idei Kościoła Chrystusowenn— Starokatolickiego, za co im cześć. 
lecz byli i tacy c^ się załamali. bo liczyli tylko na własne siły, a nie na 
tchnienie i łaskę Bożą. — Nasz proboszcz ks Krawczyk przetrwał z nami 
burzę wśród różnych prześladowań ze strony starostwa Kowel., policji iróż- 
nych fanatyków i obrońców Watykanu i dziś ufni jesteśmy w ja- 
sne jutro — idziemy wszvscy pracownicy na czarnej roli społem naprzód 


w pracy nad odrodzeniem ducha i ugruntowaniem podjętej przez nas idei 
Chrystusowej dla dobra Ojczyzny i Narodu. A. M. 
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Potok Górny pow. Biłgoraj. 


fd czasu. kiedy kierownictwo naszą parafją objął ks. Fowaska duch 
wolnościowy wzrasta z każdvm dniem. Każdy prawy i postępowy Polak 
ezy Polka chce należeć do Kościoła Polskiego, bo ma dość obcej służby 
Rzymowi i Włochom. My chłopi i robotnicy budujmy Polskę wolną od 
naleciałości zagranicznych, a Włosi niech zachowają kościół rzymski dla 
siebie. Jeśli im wolno uznawać za papieża—Włocha, to niech i nam Pola- 
kom — wolno będzie uznawać za papieża samego Jezusa Chrystusa, naj- 
wyższego Pasterza Bożego. 

Parafja nasza jest pierwszą parafją narod. w powiecie biłgorajskim 
iświeci przykładem pod każdym względem. Ruch za Polskim Kościołem 
wznieca się coraz większy w sąsiednich wieskach, na każdym kroku po- 
gawędek, jest mowa o Kościele Narod., toteż częsta obcy ludzie przyjeż- 
dżają na nabożeństwa z dalszych stron i odjeżdżają z zadowoleniem w 
duchu, że usłyszeli Mszę św. w polskim języku. Niech żyje nasz Kościół 
Polski jako Starokatolicki! Fr. Kuc. 


Z Warszawy. 


Mimo bezustannej pracy w Kurji, księża nasi znajdują zawsze chwilę 
czasu i dla naszych wyznawców i odświeżają ich umysł nowemi wiado- 
mościami. W piątek dnia 20 stycznia wygłosił odczyt o życiu papieży we: 
dle historji kardynała Boroniusza — ks. prob. Kolonko. Słuchacze mile słu- 
chają zawsze, podane im prawdy historyczne, a zwłaszcza lubią słu- 
chać o miłości Ojczyzny, gdyż jako dobrzy patrioci chcieliby widzieć Pol- 
skę państwem mecarstwuwem. Cześć światłodawcom. 

SE F $ 

Komisarjat Rządu st. m. Warszawy zakłada obecnie cmentarz komu- 

nalao-gminny, dla wszystkich chrześcijan bez wyjątku. 
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Z Włodzimierza. 


„Uczciwa praca zawsze wydaje dobry plon. Dowodem tego' niezmor- 
dowana praca, nad rozwojem naszej parafji, ks. prob. Leona Ostrowskie- 
go, za czasów którego parafja nasza rozwinęła się, umocniła i życie w niej 
kwitnie. Zaufanie do Kościoła Pol. Narodowego wzrasta dziś nawet u wro- 
gów. Życie sakramentalne również kwitnie w parafji, bo ks. Proboszcz 
prowadzi lud w duchu Bożym i sam świeci dobrym przykładem. Dobrzy 
Polacy i Polki wpisujcie się do parafji narodowej. Kancelarja ks. Probosz- 
cza Ostrowskiego — Włodzimierz ul. Garncarska 69. 


Z Grudek. 


Nasza wielka liczebnie i silna duchowo parafja w Grudkach pod kie- 
rownictwem ks. prob. Milewskigo, stała się solą w oku kleru papieskiego, 
który nie może jej rozbić ani osłabić. Co za naiwność sądzić, że my wol- 
ni Polacy porzuciwszy raz jarzmo niewoli rzymskiej; znów go damy na 
siebie nalożyć? O nie! My chcemy tworzyć silną, mocną i wolną Polskę, 
przeto kto chce uwolnić się z pod bata „ojea nieomylnego” winien porzu- 
cić keściół narodowy włoski, czyli rzymski — a przyjść de Kościoła swe- 
go, polskiego, by chwalić Boga w polskiej mowie. Fr Kania. 


Kalendarzyk Liturgiczny Kościoła Starokat. P. N. 


od 1 do 14 lutego 1934 r. 


(Okres od M. B. Gromnicznej do Środy Popielcowej — nazy- 
wamy okresem: „Przedpościa*. W okresie tym Kościół zano- 
si modły do Ducha św. o światło, abyśmy mogli godnie przy- 
gotować się i wykorzystać zbliżający się czas Pokuty w okre- 
sie W. Postu. — Kolor szat używanych w niedziele Przed- 
pościa jest czerwony, a nie filjotowy.) 
1. czw. Ignacego — Imieniny Prezydenta R. P. 
2. piąt. M. Boskiej Gromnicznej — kol. biały, Msza św. uroczysta. 
4. N. I. Przedpościa — kol. ezer., uvek. Ś. Pawła do Kolosan III, 12-17 
Ewg. Mat. XIII, 24-30. 
11. N. II Przedp. — kol. czer., Lek. ś. Pawła do Tusal. I, 2-10, Ewg. 
Mat. XIII, 31-35. 
12. Poniedz. zapustny — Msza św. z III Niedz. Przedp. (dawna 70-ca) 
kol. czer., Lek. ś. Pawła do I. Kor. IX, 24-27, Fiwg. Mat. XX, 1 16. 
13. Wtorek zapustany — Msza św. z IV N. P, (dawna 60-ca) kol. czer. 
Lek. św. Paw. do Żyd. VII, 14-22, Ewg. Łuk. VIII, 4-15. ; 
14. Środa popielcowa — kol. filjot, Lek. z Proroka Joela ll, 12-19, 
Ewg. św Mat. VI, 16-21. 
Czterdziestogodzinne nabożeństwo podczas zapustów vide: Porad- 
nik duszpasterski. 
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Celibat a rzymska obraza. 


Ojcewie Wielebni, począwszy od wikarych, a skończywszy na: wło- 
skich prałatach, gniewacie się okropnie, że romans wikarego Śliwy z Ry- 
siową we Włodzimierzu, — ujrzał światło dzienne, czyli dostał się do 
publicznej wiadomości. Trudno, wola boża! Więc nie gniewajcie się, bo 
niemiłe to zajście zostało nareszcie zlikwidowane, a mianowicie: infułat py- 
tał się Rysiowej: „czy było tak?“ Ta odpowiedziała, że byłe. „A ty, do- 
brodzieju, co powiesz?* Wikary Śliwa, nieco zażenowany, odpowiedział: 
„No tak, przecież ta pani potrzebowała pieniędzy i ja jej „dawałem”. Ryś 
znowu zgrzytnął zębamii tak się pożegnał z wiarołomną żoną, że z jednej 
jej ręki zrobił aż trzy. 

A cóż panowie prałaci powiedzą na to, że ks. Tadare zamordował 
matkę i jej córkę? Może to znowu zrobił w obronie celibatu i wy z tego 
tytułu macie się gniewać? Nie obrażajcie się, iż wam przypomnę, że parę 
miesięcy temu wsadzono do więzienia na 2 lata waszego proboszcza Knu- 
renkę (co rzymscy kamraci, tajne nazwisko?) za to, że w paralji rzymskiej 
około Stolina ks. zgwałcił 9-letnią dziewezynkę, która w dniu krytycznym 
była u niego u pierwszej spowiedzi. Ponieważ dziewczynkę tą więził przez 
parę tygodni na plebanii, te też w wyroku wspomnianego zboczeńca na 
stronie drugiej, u dełu, czytamy słowa sprawiedliwego Sądu: „Wstrętny kat 
w księżej sutannie*... Cóż wy na to, panowie prałaci ojca nieomylnego? 
Myślicie się znowu gniewać? Faryzeusze również gniewali się na P. Je- 
zusa za to, że im prawdę zawsze mówił. 

Jeszcze chwileczkę, Ojcowie prałaei, i trochę cierpliwości. Nie gnie- 
wajcie się, że wam opowiem nieomylną historyjkę. 

Działo się to w świętem i cudownem mieście Częstochowie u stóp 

Jasnej Góry. Nie tak dawno, do jednego z tamtejszych hoteli zaszedł 
późną nocą tajny detektyw, naturalnie państwowy. Zainteresowany, że o tej 
porze w jednym z numerów idzie zawesoło, przeto zapukał i weszedł, 
I, e dziwo! Przy stole siedział rzymski proboszczunio, a obok niego jakaś da- 
ma. Funkcjonarjusz policyjny poprosił delikatnie rozbawioną „parkę” o wy- 
legitymowanie się. Ks. wylegitymował się tylko brewjarzem, a ta pani dowodem 
osobistym i rodzajem zajęcia, a mianowicie: reglamentewana prostytutka. Na 
rozkaz władzy, w pokoju zostali teraz probeszcz i poliejant. Ponieważ po- 
 liejant zauważył, że proboszcza rzymskiego „zaczęło jakby coś nudzić”, 
a twarz jego zmieniała się, jak w kalejdoskopie, więe się go zapytał, czem 
może służyć. Proboszcz zaczyna cedzić; „,Pa-a-anie, pa aanie. ja chcę 
pa-a-annyi” Zakłopotany policjant z trudaością przekonał rzymskiego pa- 
"rocha, że — jak na dzisiaj, — to całkiem wystarczy .. 

No, czy jest, panowie prałaci, zachowany u was celibat, czy też 
mamy ge „z utęsknieniem* eczekiwać? Sapienti sal! Czyli — mądrej gło- 
wie—dość po słowie. — Czyż więc nie lepiej ożenić się jawnie, niż bla- 
gować wiernych o życiu w czystości. A. RYDLAK. 
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Antyk zaważył, a kleryk roztrzygnął. 


Przed Sądem w Kowlu stanął ks. narodowy, oskarżony o używanie 
do Mszy św. ornatu, który miał być podobny krojem do rzymskiego. 
Na rozprawie Sąd przyszedł do przekonania, że, kwestjonowany co do kro- 
ju, ornat—wiaien być zwrócony Księdzu Narodowemu. (skarżyciele zaś 
z pod znaku „Świętej inkwizycji* sprzeciwili się Sądowii zarządali „eksper- 
ta.» Ów „biegły* (może to z partji tych biegłych Starozakonnych, ów- 
czesnych Chrystusowi?), zwykły dosłownie kleryczyna— orzekł, że kościół 
„nieomylny” wprawdzie nie używa tego pokroju ornatów, ale—być może(?!) 
znaleźć takowy można pomiędzy ornatami— antykami, dzisiaj już nieuży- 
wanymi. No i z tego to tytułu ornat polski miał być „skonfiskowany”—? 


O Polsko czy Cię nie wstyd — chować takich niewolników, A" na 
sweje, a broniących naiwnie cudzego?? A. R. 


Rzym.-katolicy paszportowi chcą zostać paszportowymi 
marjawitami, aby tylko nie płacić podatku kościelnego. 


Arcybiskup marjawicki ogłosił w numerze 48 „Królestwa Boż.* roz- 
porządzenie, aby księża marjawiccy nie wydawali świadectw przynależnoś- 
ci do kościoła marjawickiego tym osobom, które marjawitami nie byly i nie 
są, a preszą o te świadectwa jedynie w celu uchylenia się od płacenia 
przymusowego haraczu kościelnego na rzecz watykańskiego nędzarza, lo- 
kującego w złotych sztabach dochody  „świętoroczne” i jege wielbicieli 
w Polsce. Arcyb. Kowalski nadmienia, aby księża marjawiccy takim uchy- 
lającym się od niewoli fiskalnej swego kościoła niewolnikom papieskim 
radzili wypisać się formalnie przez urzędy administracyjne z listy wyz- 
nawców kościoła rzymskiego. Jak nas informują, i do cerkwi prawosław- 
nej zwracają się rzym.-katolicy z temi samemi żądaniami. 

Nasz Kościół Starekat. P. N. ubolewa nad ciemnotą wyznaweów wa- 
tykańskich i przyjmuje ich pod swoje skrzydła, z tem zastrzeżeniem, że mu- 


szą się wypisać z kość. rzym. przez Starostwo danego powiatu i być od 
tąd członkami Kościoła Starokat. P. N. 


Nuncjusz papieski opuścił Pragę. 


Jak donoszą z Rzymu, dotychczasowy nuncjusz papieski przy rządzie 
czechosłowackim, mgr. Piotr Ciriaci przeniesiony został wtym samym cha- 
rakterze do Lizbony. Mgr. Ciriaci, na życzenie rządu czechosłowackiego, 
był wezwany do Rzymu dla złożenia sprawozdania w związku z pewną 
enuncjacją prasową, którą rząd czechosłowacki uznał za mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy państwa. Watykan obecnie, czyniąc zadość stanowi- 
sku rzadu praskiego, odwołał swego nuncjusza. 

Tak więc państwa ościenne pozbywają się papieskich nuncjuszy. 
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Odpowiedzi. 


Mr. W. R z Brooklina: fKfamstwem jest jakowy ks. Bp. Faron 
zwracał się kiedykolwiek de ks. Padewskiego z prośbą o jaką łaskę dla nie- 
go, natomiast prawdą jest, że ks. Padewski przysyłał (w dniu 30 i 31 paź. 
1933) swych księży z zaproszeniami ks. Bpa F. do ks. P. — „Rola Boża“ 
kłamie w całości. hKównież ks. Filarski żadnej pomocy moralnej naszemu 
ks. Bp. P. nie udzielał i nie udziela. Jest to rozmyślne i złośliwe wpro- 
wadzanie w błąd ludzi nieuświadomionych. Może w Ameryce do tego 
przyzwyczajeni. Za gazety i wycinki dziękujemy. 

Ob. Fr. Kurasiowi: Kościół Starokatolicki jest Kościołem legalnie 
i prawnie istniejącym i ponownege ogłoszenia nie potrzebuje. 

Ks. $: Rytuał można nabyć w Kurji za cenę od 5—8 zł. zależnie 
od oprawy. 

Ob. A. Pierścionkowi: Jeśli Pan gazet nie otrzymał proszę się 
zwrócić do administracji P. O. do Zamościa. Ce do artykułu o którym 
Pan pisze, wyjaśniamy, że nam przy przedrukach nie wolno zmieniać treści, 


natomiast wolno nam ge skrócić, opuszczając mniej ważne ustępy, o ile 
naturalnie nie ucierpi na tem sama treść. 


Ks A.P.: Artykuł był oddany do druku, widocznie, gdzieś go za- 
rzucone. 

Ks. W. S: Nowe nominacje i legitymacje oraz okólniki otrzymali 
tylko Ci kapłani, którzy dostosewali się do zarządzeń ogłoszonych przez 
Ks. Biskapa, w Nr. 24/33 i 1/34 P. O. Proszę to wypełnić, a Kurja wyszle 
co należy. 

Ks. W: Podania J. Malca Kurja nie otrzymała. 

0b. Kawałce z Grudek: Pieniądze na prenumeratę P. O. na [-sze 
półrocze b.r. otrzymaliśmy przez P. K. O. 

Ks. Cyr: Żądanej Pol. Odr. nru 2-go wysłać nie mogliśmy, bo wy- 
czerpany, zaś legitymacje wysłaliśmy, po uiszczeniu rach. wyślemy więcej. 


Przywróćmy niedzieli charakter dnia Bożego. 
Pamiętaj abyś dzień święty święcił 


Tak nakazał Bóg w trzecim przykazaniu. 
Niestety święcenie niedzieli ma swoją odwrotną stronę. Kiedy na jeden 
dzień ustanie praca, Kiedy na jeden dzień ustanie praca, kiedy się skoń- 
czy ciążący na czlowieka obowiązek, wtedy człowiek popuszcza wodze 
swoim namiętnościom i, jak gdyby chciał sobie wynagrodzić tydzień 
pracy i trudów swojego powołania, oddaje się zabawom i hulankom. Ni- 


CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ! 
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gdy nie są tak przepełnione karczmy i wszystkiego rodzaju lokale rozrywkowe, 
jak w niedziele, i nigdy nie widać tylu pijanych, co w czasie niedzielnym. 
Tak nadużywa człowiek dnia świętego. 

Niedziela to dzień ciszy i spokoju: Człowiek tak bardzo potrzebuje 
ciszy i spokoju. Jak się nie może rozwinąć dobrze kwiat przy drodze, naraże- 
ny na ciągły kurz i na zdeptanie przechodniów, tak sięnie może rozwinąć 
dobrze człowiek wewnęrzny wśród ciągłego zgiełku i hałasu dnia powsze- 
dniego. — Lecz, choć ustanie praca w fabrykach i wszelkiego rodzaju 
warsztatach i przedsiębiorstwach, to jednak człowiek nie szuka ciszy ni poko- 
ju, lecz przepełnia kina i cyrk i miejsca wyścigów, jak gdyby klin chciał wybijać 
klinem i rozbite w ciągu tygodnia w zgiełku i gonitwie pracy nerwy, uspokoić 
większym jeszcze zgiełkiem i hałasem. — Niedziela to dzień odpoczynku, dzień 
pokrzepienia i odświeżenia starganych w ciągu tygodnia sił fizycznychi ducho- 
wych. — Lecz cośmy z niej uczynili? — Zrobiliśmy z niej dzień szału, wyniszcza* 
jącego nasz organizm gorzej niż dzień powszedni, niż dzień pracy i obowiązku- 
Gdzież jest przykazanie Boże: Pamiętaj na dzień odpocznienia, abyś go święcił 

Niedziela! Dał nam ją Bóg, by nam była błogosławieństwem, by się 
człowiek nie zatracił w tym świecie i jego sprawach, ale mógł się oder- 
wać i przypomnieć sobie, że jest stworzony na obraz i podobieństwo Boże. 
A myśmy ją uczynili niejednokrotnie przekleństwem — Statystyka przestę- 
pczości wykazuje, że najwięcej przestępstw i zbrodni dzieje się w niedzie- 
lei wnocy przednią i poniej. Gdzież tu jest więc święcenie dnia świętego. 

Niedzielę dał Bóg człowiekowi, by ją miał dla siebie, dla swojej ro- 
dziny, by człowiek w dniu tym mógł przyjść do siebie, oprzytomnieć, uświa- 
domić sobie swoje ziemskie i niebieskie powołanie. — A tymczasem czło- 
wiek używa jej dla tem większego oszołomienia, zagłuszenia swego sumie- 
nia i zapomnienia swego powołania. 


Niedziela miała być człowiekowi reminiscencją raju i jasnym promieniem 
w ciemnościach ziemskiego pielgrzymowania: A tymczasem człowiek uczynił 
z niej piekło dla siebie i dla drugich. 

Niedziela to dzień pański, dzień Bogu poświęcony, lecz cóż z niej uczy- 
niliśmy? — Stała się nam dniem grzechu i znieważania imienia Pańskiego. 
Ustaty po domach naszych nabożeństwa domowe. — Dzień Pański zaczy- 
na się bez Boga i kończy bez Boga. — Dzwony wzywające w niedzielę na 
nabożenstwo napróżno wiełu wzywają. — Oni już wezwania tego nie sły- 
szą, zajęci innemi sprawami. — Z wiernych stali się niewiernymi. A jeżeli 
już dla zwyczaju idą do kościoła, to traktują go jako wizytę złożoną Bogu, 
aby potem tem spokojniej móc resztę dnia poświęćić sobie i swemu cia- 
łu. — O zadumajmy się głęboko nad swoją niedzielą i przywróćmy jej zno- 
wu charakter dnia świętego, dnia Pańskiego. A wtedy stanie się dla nas 

źródłem błogosławieństwa. 
(Wyj. z „Z E” X.K) 


i 
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KATECHIZM 
Kościoła Starokatolickiego Ap P. N. 
(Ciąg dalszy—3) 
Cnoty Główne. 


1) Rostropność. 2) Sprawiedliwość. 3) Wstrzemiężliwość. 4) Mę- 
stwo. 


Cnoty Moralne. 

1) Pokora. 2) Szczodrobliwość. 3) Czystość. 4) Miłość. 5) Mierność. 

6) Cierpliwość. 7) Pobożność, czyli pilne ćwiczenie się w służbie Bożej. 
Siedm Darów Ducha Świętego. - 

1) Dar mądrośći. 2) Dar rozumu. 3)Dar umiejętności. 4) Dar ra- 

dy. 5) Dar męstwa 6) Dar poboznośći 7) Dar bojaźni Bożej. 
Grzechy Główne. 

1) Pycha. 2) Łakomstwo 3) Nieczystość 4) 7azdrość 5) Obżar- 
stwo i pijaństwo, czyli nieumiarkowanie w jedzeniu i pieciu. 6) Gniew. 
7) Lenistwo. 

Akt Wiary. 

Wierzę w Ciebie, Boże żywy, — W trójcy jedyny, prawdziwy, — Wie- 

rzę coś objawił Boże, — Twe słowo mylić nie może. 
Akt Nadziei. 
Ufam w Tobie, boś Ty wierny, — Wszechmocny i miłosierny: — 


Dasz mi grzechów odpuszczenie, — Łaskę i wieczne zbawienie — 

Akt Miłości 
Boże choć Cię nie pojmuje, — Jednax nad wszystko miłuję, — Nad wszy- 
stko, co jest stworzone, — Boś Ty Dobro nieskonczone. — 

Akt Żalu. 
Ach, żałuję za me złośći, — Jedynie dla Twej miłości; Bądż miłościw mnie 
grzesznemu. —Dla Ciebie odpuszczam bliżniemu. C. d. n. 


Prenumerata płatna rocznie: 6 zł, półrocze 3 zł, kwartalnie 1,50 
pojedyńczy numer 20 gr, w Ameryce i za granicą 2 dolary 50 centów rocznie 


Cena ogłoszeń: cała strona 50 zł, półstrony 25 zł. najmniejsze ogłoszenie 6 zł 


Adres dia listów i telegram: | Warszawa Marszałkowska 68; Il, Zamość Odrodzenia 14 
Konto P. K. O. w Warszawie „Pol. Odr.* 151.854. — zaś Kurii 66 168. 


Redaktor nacz. Ks. arcyb. WŁ FARON Redaktor odpow. BR. POTERUCHA 
Kier. administracyiny ks. dz. Wł Tuszyński 
Nakładem Wyd, „Poł Odr.* w Zam 


Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listonosze 


Wydrukowano w Drukarni „Polski Odrodzonej* w Zamościu 


